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W  P i ą t e k  dnia  1. L u t e g o . 1 8 3 9 .
W iadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 29. Stycznia. 
P rzy b y ł  tu :  C esarsko-R ossy jsk i  K ontread-  

m ira ł ,  B a ro n  W r a n g e l , z  Petersburga.

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dn. 27- Stycznia.
N . Cesarz J m ć ,  na p rzed s taw ien ie  N am ie  

stnika K ró le s tw a  Polsk iego , G e n e r a ł - F e l d ­
marszałka JO . Xięcia W a rsz a w sk ie g o ,  H rab i  
Paskiew icza E ryw ańsk iego ,  nadać raczył P o d ­
sek re ta rzo w i Heroldyi K r ó le s tw a ,  A n ton iem u  
S e r g i  e j e w  i c z o  w  i, za g o r l iw ą  s łużbę , r a n ­
gę 14tej klassy.

G azety  w ych o d zące  W R o u e n  obejm ują b a r ­
dzo zaszczytne p odz iękow an ie  P. A n to n iem u  
O r ło w s k ie m u ,  uczn iow i byłego naszego K on- 
s e r w a to r y u m ,  nietylko za g o r l iw e  zajęcie się 
p rz y p ro w a d z e n ie m  do skutku na korzyść  u- 
bogich rpuzyki kościelnej w  dzień ś w .  Cecylii, 
lecz oraz za dy ry g o w an ie  tą m uzyką . S k ła ­
dało ją p rzeszło  100 osób. O b o k  nieśm ierte l­
nych  dzieł B e th o w e n a ,  W e b e ra ,  C herubinie-  
g o ,  w y k o n a n e  by ły  kam pozycye  naszego czci­
godnego P ro fe sso ra ,  W e te r a n a  E l s n e ra ,  k tó ­

ry m  artyści i am a to ro w ie  tamtejsi najzasłu- 
źeńsze p o c h w a ły  oddali.

R  o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  d. 10. (22.) Stycznia.

N . C esarz  J m ć  rozkazać raczy ł ,  aby p rzed  
1. Maja r. b. z ap ro w ad zo n e  by ły  na trakcie b i­
ty m  m osk iew sk im  do publicznego użytku b ry ­
czki, pod ług  w z o r u  przez J. C. Mość z a tw ie r ­
dzonego  i rozesłanego przy  ukazie Rządzącego 
Sen a tu  z dnia 19. L u jego  1837 r . , niemniej 
w ła śc iw a  up rząż ,  z zas trzeżen iem , aby dla 
um knienia  wszelkiego n ieporządku  przejeżdża­
jący nie zaopa tryw ali  się od  daty  w spom nionćj, 
p rzy  sw o ich  pojazdach  w  w łasn e  postronki.

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23. Stycznia, 

D z i e n n i k  s p o r ó w  zaw iera  co nas tępu je : 
« P rezes  R a d y ,  Hr. M ole ,  M inister sp raw  ze­
w n ę t r z n y c h ,  W ,  Z a c h o w a w c a  pieczęcią i M i­
nister sp ra w ie d l iw o śc i ,  P. B a r th e ,  M inister 
s p r a w  W e w n ę trz n y ch ,  H r .  Montalivet_, M ini­
s te r  h an d lu ,  P .  M art in ,  M inister ośw iecenia , 
P. S a lvandy ,  M in is te r  w o jn y ,  G enera ł  B e r ­
n a r d ,  M inister m a ry n a rk i ,  A d m ira ł  Rosameł 
i M inister sk a rb u ,  P. Lacave L ap la g n e ,  d z i ­
s i a j  w  p o ł u d n i e  d y m i s s y e  s w o j e  w  r ę ­
c e  K r ó l a  z ł o ż y l i . "

W ie d z ia n o  tu już od  d w ó c h  d n i ,  źe M ini­
s t ro w ie  d o  dymissyi podać  się p o s ta n o w ić  i
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ale K r ó l  n ie  przy ją ł  jćj. O w s z e m  w e z w a ł  
Hr.  M o lć ,  aby  w z g l ę d e m  zmiany  gabine tu  n o ­
w e  czyni ł  u s i ło w an ia ,  wsze lako  w  te n  s po ­
s ó b ,  aby  Hr.  Monta l ive t  posadę sw o ję  za t rzy­
mał .  W s z a k ż e  wsze lk ie  w  tej mierze usi ło ­
w a n i a  na  n iczem spełzły. C z ł o n k o w i e  koali- 
cy i ,  do k tó rych  się Pan  Mole ud a ł ,  wszysc y  
o d m ó w n ą  dali o d p o w ie d ź  a związki  z s t r o n ­
n i c t w e m  Jacqueminota  vna n icby  się nie p r z y ­
dały.  T e r a z  gdy dymissya M in is t r ó w  urzędo-  
Wnie  p o t w i e r d z o n a ,  nie z b y w a  na roz l icz­
ny c h  pogłoskach.  Słychać,  że Xiążę Broglie 
i Marsza łek Sou l t  u t w o r z e n i e m  n o w e g o  gabi­
ne tu  zajęci. Co się tyczy Xięcia Broglie W ą ­
tpią p o w s z e c h n i e ,  żeby Pr e z e so s t w o  Radyr 
prz y ją ć  m ia ł ,  kiedy uroczyście oświadczył ,  że 
s w ó j  z a w ó d  pol i tyczny za u kończon y poczy­
tuje.  W i ę c  Marsza łek  Soul t  tern z a w i ł e m  t r u ­
dnić  się będz ie  zadaniem.  Dzisiaj  głoszono,  
że H rab ia  Mole ,  w r ęcza ją c  K r ó l o w i  dymis-  
syą s w o j ę ,  w y d z ia łu  s w e g o  jeszcze nie z u p e ł ­
nie się w y r z e k ł  , tusząc  sobie ,  że z p o w o d u  
s p r a w i o n y c h  przez  u t w o r z e n i e  n o w e g o  gabi­
ne tu  t r udnośc i ,  jeszcze raz  do niego w r ó c ą .  
Minis te rya lne  gazety donoszą dzisiaj ,  że w  sa­
lonie Pa na  Mole w c z o r a j  w i e c z o r e m  m n ó ­
s t w o  d e p u t o w a n y c h  się zebr a ło ,  składając 
m u  h o łd  u sza nowan ia  swego.  T w i e r d z ą  oraz, 
że c z ło n k o w ie  s t r o n n ic tw a  Jacquemino ta  na­
legają na  Pana  Mole ,  aby n o w y  u t w o r z y ł  ga- 
bi n e t ,  z czego się jednak  tenże w y m ó w i ł .  
Gaze ty  dzisiejsze zawiera ją  już roz liczne listy 
M i n i s t r ó w ,  k tóre  w sze l ako  wszys t k i e  tylko 
na  dom ysł ach  się opierają.  W s tą p ie n iu  P a ­
n ó w  Th ie r s  i Guiz o t  nie jedna okol iczność za­
w a d z a .  Podczas  ob ra d  nad adressem tak się 
t łum aczyl i ,  iż się w  oczach  d w o r u  sk o m p r o ­
mi tow al i .  Pr óc z  tego m o w a  Pana Th ie rsa  o 
Belgii ba rd zo  w o j e n n y m  oddyc ha ła  duchem,  
a i to b y ło by  przeszkodą .

Marsza łek  Clauze ł  miał  oświa dc zyć ,  że o- 
biegająca tu pogłoska , j akoby naczelne  nad a r ­
m ią  belgijską przy jąć  chciał  d o w ó d z t w o ,  zu­
pe łn ie  bezzasadna.

W  w c z o ra js z y m  D z i e n n i k u  s p o r ó w  
czy ta m y :  „Zdaje się,  że s k o n c e n t r o w a n ie  hol-  
lenderskiego i belgijskiego wo iska  nad granicą 
rz ąd  Francuzki sp o w o d o v r a ło  do użycia wsze l ­
k ich  s t o s o w n y c h  ś rodkó w' ,  aby n ie dogodno-  
•ściom z takiego położenia  rzeczy  p o w s ta ją ­
cy m  zapobiedz.  D ano  roz kazy ,  aby wojsko,  
k tóre  Min is te ryum  zeszłej w i o s n y  nad  granicą 
pó łn ocną  było zgr om adzi ło ,  liczące w łą czn ie  
z jazdą i a r ly le ryą  35 — 36,000 ludz i ,  w  b r y ­
gady poł ączono i należycie r o z l o k o w a n o .«

Słychać ,  że Xiąźę  Or leańsk i  nacze lne  d o ­
w ó d z t w o  nad  k o r p u s e m  o b s e r w a c y jn y m  na d  
granicą  belgijską obe jmie  a Genera łow ie  Achard,

A y m a r ,  Bugead i L a m y  p o d  n i m  k o m e n d e r o ­
w a ć  będą.

Studenc i  paryscy  podpisu ją  w  tćj  chwili  
adres  do s t u d e n t ó w  belgijskich,  w  k t ó r y m  ich  
w z y w a j ą ,  ażeby n ietykalności  g ranic  s w o ich  
do upadłego bronil i .

Z  d n i a  24.  S t y c z n i a .
G łoszą ,  że i w i e l u  z celniejszych u rzęd n i ­

k ó w  pójdzie za prz yk ła de m M i n i s t r ó w  i do 
dymissyi  się poda.

W c z o r a j  w  południe  Marsza łek  Soult  do  
T. u i l l eryów w e z w a n y  został  i p rzez  d w i e  go­
dz iny  w  gabinecie Króla zabaw i ł .  P i e rw sz a  
ta r o z m o w a  żadny ch  nie w y d a ł a  s ku tk ów .  
K ró l  ( w e d l e  pogłoski ) w e z w a ł  Marsza łka,  a- 
zeby się z Hr.  Mole  i P a n e m  Monta l ive t  pod  
w z g l ę d e m  u t w o r z e n i a  n o w e g o  gabine tu  p o ­
rozumia ł .  W s z a k ż e  Marsza łek^ uroczyśc ie  
mia ł  ośw iadczyć ,  że z żadnem z dawnie j szy ch  
M i n i s t r ó w  w  układy  w e jś ć  nie chce. Gaze ty  
min is te rya lne  w ia d o m o ś ć  tę za mylną  poczytują 
tw i e r d z ą c ,  że Marsza lek  Sou l t  p r z e c iw n ie  
nazw is ko  Hrabiego  JVlole na sam prz ód  w y m i e ­
nił w y n u r z a j ą c  nadz ieję ,  iż g ł ó w n i  cz łonko ­
w i e  dawnie jszego  gab ine tu  do  n o w e g o  będa 
mogli  należeć.

Z gr om adze ni e  Jaquemfno ta  c hc e ,  jak się 
zdaje, w  óbe cnem prz es i le n i u ,  p r z e w a ż n ą  grać 
rolę.  Dzisiaj  r ó w n i e  licznie się zgromadzi ło  
jak w c z o r a j  i p o s t a n o w i ł o ,  t w o r z ą c  raz  w i ę ­
kszość w  Izb ie ,  m i a n o w a n i u  s z e fó w  koalicyi 
Minis trami  zapobiedz  albo ich przyna jmnie j  
do pozostania w i e r n y m i  w y r a ż o n y m  przez 
większość  za sadom przymusić.

Mający  być  zg rom adzon y  nad  granicą bel­
gijską ko rp us  ob se rw ac yj ny  z 6 dy wi zy i  skła­
dać się będzie.  Xiąźę Nemur sk i  i Hr.  Dejean 
każdy d o w o d z i ć  bę dą  d y w iz y ą  jazdy,  Baron  
Dar iule  i G e n e r a ł  D a u d e n a r d e  dywizy am i  
p ie choty  a G e n e r a ło w ie  Favier  i Blanquefor t  
każdy  jedną brygadą.

G i e ł d a  z d. 24.  S t y c z n i a .  Kursa  ren ty  
francuzkiej  dzisiaj w  górę poszły.  Słychać, 
że Pa na  Thi e rs  dzisiaj do K ró la  w e z w a n o  i że 
ju t ro  n o w e  Minis te ryum już będz ie  u t w o r z o ­
ne. D łu g  czynny hiszpański  bar d zo  b y ł  po ­
szukiwany. ,  kiedy m o ż l i w e  w s t ą p i e n i e  Pana  
Th ie rs  do gabinetu , po  pol ityce którego wzglę­
d em  Hiszpanii  w ie le  do brego  się spodziewają ,  
go r l i w o ść  s p e k u l a n t ó w  obudzi ło.  — D o p i s .  
Po  zamknięc iu  giełdy upo wsze chni ł a  się p o ­
głoska ,  iż Marsza łek  Soul t  u tw o r z e n ia  n o w e ­
go gabine tu  się podją ł ,  p o r o z u m ia w s z y  się 
z K ró le m  p o d  w z g l ę d e m  zasad poli tycznych,  
jakich się t r z y m a ć  zamyśla. G ło s z ą ,  że M o ­
n i t o r  jutrzejszy obw ieśc i ,  iż u rządzenie  Ga­
b in e tu  M ars za łk ow i  Soult  po w ie rzo n o .
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 22. Stycznia. 

Z grom adzen ia  p rz e c iw  p r a w o m  z b o ż o w y m  
stają się coraz liczniejszymi; w  każdym  kącie 
K r ó le s tw a  ta k o w e  się o d b y w a ją  a z p o w o d u  
n iezm iernej szybkości,  z jaką się te poruszenia  
m n o ż ą ,  rozum ieją  p o w s z e c h n ie , że żadne Mi- 
n is te ryum  na przyszłe j  sessyi zm ianie  tych  
p r a w  oprzeć się nie zdoła. Petycya miasta 
L eeds  p rz e c iw  tym  p r a w o m  w  ciągu 2ch dni 
9000 p o d p isó w  uzyskała , w ię c  rachu jąc  16 
godzin na dz ień ,  p r a w ie  300 co godzina. 
M iędzy rem i zg rom adzen iam i odznaczało  się 
m ian o w ic ie  w  S t ro u d  o d b y te ,  na k tó rem  
1700 osób udzia ł m ia ło ,  lubo to  tylko m iało 
być  p rz y g o to w a n ie m  do w iększego  zg rom a­
d zen ia ,  później od b y ć  się mającego. Z ape­
w n ia ją  , że sp ra w io n e  po  miastach fabrycznych  
p rzez  p r a w a  z b o ż o w e  w z b u rz e n ie  tem u  juz 
w y r ó w n y w a ,  k tó re  re fo rm ę  p a r la m e n to w ą  
W  la tach  1831. i 1832. poprzedza ło .  D u ch  
s tronn iczy  zupe łn ie  tu  zapom niany  i w  pyta­
n iu  tern B o ry so w ie ,  W h ig o w ie  i Radykaliści 
jed n o zg o d m e  działają. JYlinisteryaln^ K u ­
r y  e r  m e daje w p r a w d z ie  jeszcze p ew n eg o  
o św iad czen ia ,  że gab inet bił w z g lę d e m  m o ­
dyfikac ji  p r a w  z b o ż o w y c h  w  parlam encie  
w n ie s ie ,  w y n u r z a  jednak nadzie ję ,  ze to  
uczyni,  ile że ustępując  w  tei m ierze  życze­
n iom  n a ro d u  s tanow isko  sw o je  -bardzoby  
w zm ocn ił .

N i d e r l a n d y .
Z A m s z t e r d a m u ,  dnia 22. Stycznia.

L ondyńsk i  ko resp o n d en t  am szterdam skiego 
H ande ls t  ładu donosi tem uż  pod dn. 19._b. m.: 
»H rabia  Sebastiani jeszcze p ro to k ó łu  me pod-  
p isa ł;  nie wćjtpitj jednak, że to za kilka dni 
nastąpi. W niosk i  Hrabi M erodego przesłano 
z Paryża k o n fe re n c j i  londyńskie j,  lecz L u d w ik  
Filip w ie  bardzo  d o b rze ,  że się konterencya  
do tego nie p rzychy li ,  i sądzą także p o w s z e c h ­
nie , że krok te n  uczynił  jedynie^ w  J-yni za" 
in ia rz e , aby Belgią p rzek o n ać ,  ze cięgle jej 
in teresu  przestrzegał."

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dn, 21. S tyczniav

Czytam y w  C o m m e r c e  B e i g e :  » Z a p e w ­
n ia ją ,  że rząd  nasz o d eb ra ł  dziś rano  w a ż n ą  
depeszę  od konferencyi londyńskiej. _ I r e ś ć  
jej n ie w ia d o m a  d o tą d ,  ale po w szech n ie  w n o ­
s z ą , że jest s tanow czego  rodzaju. Z drugiej 
także s trony  z ap ew n ia ją ,  że z o b a w y ,  aby się 
o bus tro n n e  w o jska  z p o w o d u  jakiego n ie p o ­
rozum ien ia  z sobą nie s tar ły , P os łow ie  m o ­
ca rs tw  w p ły w a ją c y c h  do konferencyi lo ndyń­
skiej p ro to k ó ł  podpisa li ,  na  m ocy k tórego  
ró w n ie  Belgią jak H o lan d y ą  zaw iadom ić  mają,' 
aby  obie s trony  w ojska  sw o je  na  trzy  godziny

od obwodu twierdz cofnęły, które w arow ne  
zajmują stanowiska. C h w y co n o  się zaś środka 
tego z o b a w y ,  aby  niespodziane zdarzenie  
p o ko ju  całej E u ro p y  nie zakłóciło."

(Gaz .  Koloń  ) — Z na jw iększym  pospiechem  
dąży znaczna ilość w ojska  z głębi kraju  ku 
granicy holendersk ie j,  skąd się napadu  o b a ­
w ia ją .  T e ra z  dopiero  można pow iedzieć ,  
że w szystko  w o jen n ą  przybiera  postać. W o j ­
ny p r a g n i e  tu  tylko m ała  liczba osób p ra ­
gnących zaw ich rzen ia  ogólnego i p rzew ró cer  
nia s to su n k ó w  to w arzy sk ich ,  p rzyczem  Bel­
gi;} tylko sobie za p b zó r  w zię to .  Zresztą na­
w e t  najgorliw si przeciwnie}' podziału kraju 

•z o b aw ą  pa trzą  na zbliżającą się burzę .  Pa­
n o w ie  M etz ,  A n sem b u rg  i Hoffschmidt p o ­
w ró c i l i  z Paryża i myślą M inisteryum  p rzed  
Izbę  zapozw ać. Szczególniej zaś pytać się bę­
dą , co uczynił rząd  do bronienia  Lim burga 
i Luxem burga . Je s t to  zaś n ad e r  delikatna ma- 
te ry a ;  Status  quo n ie dozw ala  r z ą d o w i  w y -  
selać do ty ch  p ro w in c y i  żadnej siły zbrojnej. 
M in is trow ie  do tego się n iezaw odnie  o d w o -  
ły w ać  b ęd ą ,  że konferencya jeszcze s tanow czo  
o niczem  nie zaw iadom iła .  Sami Ministroyyie 
różnego w  tej m ierze są zdania: jedni są za 
ustąp ien iem , d rudzy  za oporem . K ró l  zdaj'e 
się zdanie osta tn ich  podz ie lać ;  ale żadnćj nie 
ulega w ą tp l iw o śc i ,  że żadnego nie pom inie  
ś rodka , aby tę sp ra w ę  w  dobry  za ła tw ić  spo­
sób. — S ądzę , że tutejszy komitet centralny 
do popierania  d ob row olnego  uzbrajania  się po­
dania sw o je  o sile zb ro jnć j,  jaką w  Luxem - 
bursk iem  rozrządzać  m o że ,  p rzesadza, a p rzy ­
najmniej listy p ry w a tn e  z o w y c h  okolic ina­
czej rzecz tę w ystaw ia ją .  — Przesilenie h a n ­
d lo w e  postępuje  w  ró w n i  z uzbrojeniam i w o -  
jennemi. K ażdy Chowa ile możności sw oje  
p ien iądze , a b rak  ty c h ż e ,  jeżeli m u  w sześn ie  

‘nie zaradzą ,  pociągnie za sobą b an k ru c tw o  
w ie lu  mniejszych i w iększych  d o m ó w  h a n ­
d low ych .  .Nieprzyjacielskie polityczne p o ­
budk i z s trony z w o le n n ik ó w  dawniejszego 
rz ą d u  zwiększają jeszcze nieszczęście. L  ja­
kiej w ię c  bądź s trony  na rzecz  łę  ̂ zapa tryw ać  
się będz iem y, w y z n a ć  m usiem y, że s tanow cza  
chw ila  jest p rzed e  d rzw iam i.

N i e m c y .

Z  F r a n k f o r t u  n. M ., d. 25. Stycznia.
M ożem y te raz  — jeżeli nie wszystkie ozna­

ki łudzą — w k ró tc e  s tanow czych  z L o n d y n u  
pod  w zg lędem  s p ra w  holendersko belgijskich 
w iadom ośc i  oczekiwać. Zagraża w p r a w d z ie  
p lan  Belgii ofiarowania w ynagrodzen ia  pienię­
żnego za L uxem burg  i L im burg , n o w ą  o d w ło -  
kti w  w y k o n an iu  trak ta tu  24ch a r tyku łów , ale 
n iedorzeczność  p lanu  tego za nad to  W oczy 
w p ad a jąca ,  jak ażeby m ożna by ło  uw ie rzyć ,
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źe konferencya go istotnie pod rozbiór w e ­
źmie, n aw e t  i w  tym razie ,  gdyby Francya 
go popierać miała. N iezawodną p raw ie ,  źe 
f r a n c y a  do 'w yroku innych wielkich m ocarstw  
przystąpi, a tak w ykonanie 24ch ar tyku łów  
z now em i odmianami jednozgodnie zaw yro- 
k ow anćm  zostanie. Belgia obawiając się tego 
ciągle się uzbraja, źe zaś te uzbrajania do ża­
dnego nie doprow adzą skutku, z pew nością  
p raw ie  p rzew id y w ać  można.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Podług wiadomn-Lj j e_

partam entu  bydgoskiego ‘suche m rozy zasie­
w o m  oziminy bynajmniej nie zaszkodziły. — 
Śmiertelność między ludźmi była mała i stan 
zd row ia  w  ogólności zaspakajający; w  samej 
Bydgoszczy zjawiły się źarriice, przy których 
kilkakrotnie dostrzeżono, źe się choroba ta u 
jednćj i tej samej osoby ponawia. Nieszczę­
śliwe przypadki 8 ludzi w  ciągu upłynionego 
miesiąca życia pozbaw iły  albo uszkodziły.
1 tak dn. 27. z. m. Assystent Registratury przy 
Sądzie Ziemsko-miejskim w  Trzemesznie u- 
tracił życie spadłszy z konia. W  Thurm uhłe  
pow ia tu  szubińskiego zapadła się przez dzie­
dzica Radeckera n o w o  założona hamernia 
w  chw ili ,  gdy robotnicy  zajmowali się urzą­
dzeniem tego budynku i zabiła robotnika E be-  
nera z Wiśniecka. 7 ludzi, którzy na w ie rz ­
chu łaty przybijali, ocalali szczęśliwie prócz 
l71etniego chłopaka, k tóry  nogę złamał. — 
Jeden  w ia trak ,  30 do m ó w  z 16 tylnemi zabu­
dow aniam i,  15 o b ó r ,  12 stodół, a między te- 
mi 5 napełnionych zbożem i jeden spichlerz 
stały się pas tw ą płomieni w  czasie 16 poża­
ró w .  Siedmnasly zaś obrócił w  perzynę trzy 
budow le  przy hucie szklannej w  Uściu. Spra­
w c ó w  jednego ognia do sądu oddano. — Dzi­
w ią  zaś najbardziej w krótce po sobie następu­
jące pożary w  Pile, jako to  d 23. Listopada, 
26., 28. i 31. G rudn ia , i domyślają się, źe je 
z umysłu pod łożono , tćm bardziej; gdy się 
ogień jylko w  starych ukazywał zawsze bu ­
dynkach. Magistrat pilski w yznaczył 25 tal. 
nagrody dla tego , ktoby podpalacza wyśle­
dził. — Ceny znaczne zboża wynagrodziłyby 
obficie pracę ro lnika, gdyby tylko zeszłe żni­
w o  pomyślniej było w y p a d ło ;  ale pszenica 
rzadko gdzie się obrodziła, a kartofle w  wielu 
miejscach gniją.

Z e  L w o w a .  — W ydanego  u  Piotra Pil- 
łera umniczo - opisowego dzieła: "Galicyja w  
obrazach ,"  w y szed ł  zeszyt IX. i zaw iera w ra z  
z opisem w  polskim i niemieckim języku na­
stępujące obrazy : 1) N o w y ta rg ,  miasteczko 
ty, o b w o d z ie  sądeckim; 2} Zwaliska zamku

Odrzykonskiego, w  obw . jasielskim; 3) Góry 
Pieniny od w si Szczawnicy, w  obw. sądec­
kim ; 4) N o w y  rynek  w  Rrodach, w  obw . 
złoczowskim. T rzy  p ierw sze  ry sow ał z na­
tu ry  Adam Gorczyński, czw arty  A uer.

„Tygodnika ro ln iczo-przem ysłow ego« Ad. 
Kasperowskiego w yszedł No. 3. i obejmuje: 
1) Jakie są p o w ody  braku pieniędzy w  gospo­
dars tw ie  i jakie środki Zaradcze, 2) Bydło 
s tepow e jest pow odem  do zarazy. 3) O  kar­
mieniu w o łó w .  4) O  w yżyw ien iu  k ró w
i hodow aniu cieląt. 5 ; N o w y  sposób zacie- 

, , ; r.. , , , ,  .r \  0  n , irr,
rama zboza z kartom ^aoKuuuzcmcj. kjj d u u i  
z Jamaiki. 7) Sposób p a ten tow y  zde jm ow a­
nia sierści z skór. 8) Zdanie Xięcia Raguzy 
o gonitw ach konnych.
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Jako zaślubieni polecają się 
^ ■ Dr. O e t t i n g e r  -)£•

E t t e  z S c h i f f ó w  O e t t i n g e r .

Niżej podpisany, będąc um ocow any do w y ­
dzierżaw ienia dó b r ,  o kilka mil od Poznania 
odległych, od Sw. Jana r. b . , w z y w a  chęć 
dzierżawienia mających by zechcieli zgłosić 
się u niego czem spieszniej.

G r e g o r ,  
Kommissarz Sprawiedliwości.

Św ieżych O S T R Z Y g  dziesiąty transport 
otrzym ał handel Sypniewskiego w  Poznaniu.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej._________'

D nia  29. Stycznia 1839.
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 1031 102f
Pr. ang. obligacje 1830. , . . 4 1021 101 i
Obligi premiow handlu morsk. — 70 69}
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 102t 1011
Obligi tymcz. Nowe'j Marchii dt. 4 — 101}
Berlińskie obiigacye miejskie . 4 103} —
Królewieckie dito • . . 4 _ _
Elblągskie dito . < H — _
Gdańskie dito w T . . . . . 48 _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 100} 100}
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 — 104}
W schodnio - Pr. listy zastawne . OL°2 101 —
Pomorskie dito • . 34 10115 lo iAKur- i Nowomarch. dito * . 34 102
Szla.skie dito . . 4 — 103}
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

w ej-M archii . . . . . — — 93
Złoto al marco . . . . . . — 215} 214}
Nowe dukaty....................... .....  . — 18} —
Frydrychsdory . . .  . .  ‘ . — 13i 13
Inne monety złote po 5 talarów . — 13 m
Disconto . . . .  . . . . — 3 4


